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Kraków 29 pażdziernika. 

Pomimo pozornćj pomyślności jakićj uży- 
wa Anglia, nigdy może od czasu jak pod- 
biła Indye, położenie jéj nie było tak tru- 
dnem i nawet tak krytycznóm jak dzisiaj. 
Mówimy o położeniu politycznóm tak we- 
wnętrzaćm jak zewnętrznćm. Wewnątrz roz- 
bicie stronnictw, dążności centralizacyjne pod- 
kopujące selfgovernment, reformy wyborcze 
nurtujące wiekową konstytucyę w jéj pod- 
stawach, w arystokracyi i kościele urzędo- 
wym. Zewnątrz zarząd Indyj wzmacniający 
koronę a osłabiający kraj cały, obrót spraw 
na Wschodzie zmniejszający wpływ Anglii 
w Stambule, panowanie na Oceanie spokoj- 
nym zagrożone projektem przekopu Suez- 
kiego, na morzu Śródziemnóm w Gibralta- 
rze wojną marokańską, na morzu Jońskićm 
w Korfu nieustającemi żądaniawi mieszkań- 
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mórz przyległych, a Gibraltar stał się gro- 
źniejszym. Trudno być zaprawdę otwartszym, 
tradno lekceważyć więcćj i cywilizacyę i 
prawo i Hiszpanię i Francyę i Europę. 
Tu trzeba było ustąpić, ale dopiero w osta- 
tnićj godzinie. Godzina ta jeszcze nie nade- 
szła dla sprawy kanału suezkiego, to też 
zaprzestano wszelkich robót, a Porta bar- 
dzo energiczny list w tym przedmiocie wy- 
stósowala do wicekróla egipskiego. Francya 
nie może jeszcze w tej chwili wziąść w rę- 
kę tćj sprawy, a przeto niechaj wszyscy 
płyną na przylądek Dobrćj Nadziei, bo tak 
każe interes angielski. Za nic cywilizacya i 
ludzkość, niech żyje handel z Indyami! Ale 
za to we Włoszech, dla których Anglia 
niema ani jednego szyllinga, ani jednego 
człowieka , jest liberalną , narodową , uwzglę- 
dniającą życzenia ludności te same których 
uwzględniać niechce na wyspach Jońskich, 
którym się sprzeciwiała w Księstwach Nad- 
dunajskich. Jest taką, bo tak wymaga inte- 
res angielski obawiający się przewagi wpły- 
wu francuskiego... 


Liecz pomimo tego, co chwila zmieniać 
trzeba politykę, bo położenie staje się coraz 
bardzićj krytycznóm, a od powstania indyj- 


ców PEM się z Grecyą, nareszcie skiego nie może ono być innćm. Całem u- 


wojna z 
czonemi w Ameryce o wyspę San Juan. 
Położenie to daje zapewne nie mało do 
myślenia tamecznym ludziom stanu, którym 
Korona zarząd kraju oddała. Nie można się 
dziwić chwiejności, jaka dziś politykę an- 
gielską cechuje. Co raczćj podziwiać należy, 
to ową nieugiętą dumę, która, ilekroć cho- 
dzi o interes angielski, niezna granic. Cy- 
nizm jéj nawet niezatrzymuje, a poświęca 
ona liberalizm, ile razy tylko potrzebuje 
w przeciwnym obozie szukać sprzymierzeń- 
ca dla interesu Anglii. Z jakimże cynizmem 
popierała Maroko, nie kryjąc nawet pobu- 
dek swćj obrony. Anglia musi bronić nie- 
podległości Maroku, a nawet zdaniem jéj, 
bronić jéj wiona Europa dla tego, aby po- 
siadanie przez Anglię Gibraltaru, fortecy 
hiszpańskićj, nie zostało zakłócone, lub tylko 
zrównoważone opanowaniem przez Hiszpanię 
fortecy na przeciwnym brzegu afrykańskim. 
Dla tego Anglia długo przeszkadzała Hi- 
szpanii w prowadzeniu wojny Z Marokiem, 
chociaż ta miała krzywdy do powetowania, 
dla tego pos'adłości francuskie w Algierze 
miały być narażone przez pokolenia maro- 
kańskie, dla tego niepodległości barbarzyn- 
ców Karopa strzedz miała, aby piraci 1 roz- 
bójnicy Ryffu swobodnie krążyli po wodach 
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(Ciąg dalszy.) 

W tym czasie przejeżdżał przez Jassy z Kon- 
stantynopola |do Austryi Michał Ogiński dawn? 
podskarbi. Dąbrowski ze mną i z kilku oficerami 
znajdował się w Jassach — przyszedł do nieg” 
Ogiński, chcizł go wybadać, bo posłyszał, żeśmy 


byli w Widdyniu. Dąbrowsxi uprzedzony odemnie | p 


o tym magnście, był ostrożny, żartował z niego, 
ten obrażony powiedział coś przykrego Dąbrow- 
skiemu, który porwawszy go za piersi, wyrzucił 
za drzwi, kazał go aresztować, i chciał go naza- 
jutrz kazać rozstrzelać — lecz Jabłonowski pułko- 
wnik, ktrego umysł zbsłamucił Ogiński, uprosił 
Melforta, któremu był Gok pod straż dany, że 
go w nocy wypuścił, i Jabłonowski odprowadził go 
na granicę, zkąd nie śmiał się wrócić do nes, i 
z Ogińskim daléj pojechał. Ten Jabłonowski wszedł 
w służbę do legionów polskich pod komendą je- 
nerala Henryka Dąbrowskiego, a) późnićj posła- 
ny przez rząd franouski do St. Domingo, tam ży- 
cie utracił, Ogiński zaś późnićj pojechał do Ro- 
syi, i zostal senatorem rosyjskiego państwa, 


hinami i spór z Stanami Zjedno- siłowaniem Anglii jest tylko przeszkadzać, 


aby Francya nie doszła do zawarcia ja- 
kiegobądź przymierza, bo przymierza fran- 
cusko-angielskiego za przymierze brać nie 
można. Istnieje ono tylko dla tego, aby in- 
nego nie było. Żerwie się, skoroby tylko 
Francya lub Anglia inne jakie zawarła. Od 
ukończenia wojny wschodnićj przymierze to 
jest biernem dla państw obu. Znosi je zaledwie 
i Francya i Anglia. Nie przeszkodziło ono 
bynajmnićj Anglii ponieść licznych w polityce 
porażek od chwili jak jéj Indye cios zadały. 
Unia Księstw, którćj Anglia nie chciała, 
traktat Rosyi z Chinami nierównie lepszy jak 
ten o który Anglia wojnę prowadzić musi, 
wysłanie dwóch francuskich okrętów do por- 
tu angielskiego... chcemy mówić portugal- 
skiego w Lizbonie, aby siłą odebrać za- 
brany i tam przytrzymany okręt, nowy port 
wojenny w Cherbourgu, wojna we Wło- 
szech wbrew woli Anglii, nakoniec wojna 
Hiszpanii i Francyi z Marokiem pomimo jéj 
pogróżek.... ileż to klęsk w przeciągu dwóch 
lat niespełna. I doszło do tego, że w Eu- 
ropie głośno utrzymują, iż kongres zbiera 
się bez Anglii, jeżeli do tego uporem swoim 
zmusi „kontynent, Upór ten czyni zaszczyt 
lordowi Palmerstonowi , bo tego wymaga in- 
teres angielski, Lecz kongres europejski bez 


„Długo niemielismy z Konstartynopola i Paryża 
wiadomości o dniu, w którym wyruszyć z orężem 
w ręku mieliśmy, z jednego tylko Widdynia mie- 
liśmy uwiadomienie, że dla nas wszystko jest 
w pogotowiu na keżde zawołanie. 

W takiój nadziei zostając przybiegł z Konstan- 
tynopols do konsula francuskiego kuryer z wia- 
domością, żę jęnerał Bonaparte, który zawojowa- 
wszy Włochy, ku Widniowi posuwał się, zrobił 
pokój z arcyksięciem Karolem pod Leoben i Cam- 
po Formio — przytóm odebrał konsul zalecenie 
rozpuścić naszę konfederacyę, dla togo powinien 
olecić, a y nasza garstka zebrana na, 'ołoszczy- 
znie zdjęła koksrdy i znski francuskie i rozeszła 
SIĘ; bo rancya robiąc jeneralny pokój, nie chce 
się pien lawne tych protegowanie Eompromi- 
tować. 

Skoro Dąbrowskiego konsul uwiadomił o tej 
nowinie, ten jak szalony przybiegł do nas, s 
krótko opowiedziawszy rzecz Osłą, z rozpaczy 
chciał Się zastrzelić— wyrwałem mu z ręki pisto- 
let. Zbiegli się oficerowie — rozpacz była nad- 
zwyCz8jBa, a Dąbrowski wpadł w nerwową go- 
rączkę, w którój przez niedziel sześć leżąc, zale- 
dwie z tój wyszedł. 

Nasi zaozęli się rozchodzić w różne strony, zło- 
rzer2ą0 franouskićj prctekcyj. 
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Anglii!... Coby na to była  O/d-Fngland 
przed pięćdziesięciu powiedziała laty? Oto 
niechciałaby uwierzyć, iżby do tego kiedy- 
kolwiek w Europie przyjść mogło. A prze- 
cież tak jest, i prawdopodobnie gorzćj je- 
Szcze będzie. 
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Korespondeńncya Gansu. 


Lwów 25 października. 

(z) W handlu księgarskim pojawił się tom XXIV 
Rozpraw Towarzystwa gospodarskiego. Kogokol- 
wiek obchodzi stan gospodarstwa i przemysłu 
w kraju naszym, ten z zadowolnieniem weźmie do 
ręki książkę podającą zajmujące i nejpewniejsze 
w tym względzie szczegóły i wskazówki. Rozpra- 
wy stanowią dokładny sumaryusz czynności Towa- 
rzystwa gospodarskiego i z nich najlepiej pozna- 
jemy o ile usiłowania Towarzystwa odpowiedne 
są potrzebom czasu i kraja, o ile są skuteczne i 
użyteczne. Oprócz sprawozdania z dwudziestego 
piątego zgromadzeni» członków Towarzystwa, o 
kiórem wiadomość podały pisma czasowe, zawie- 
ra tóm niniejszy sprawozdanie z obu w roku u- 
biegłym przez Towarzystwo gospodarskie urządzo- 
nych wystaw gospodarskich, mianowicie w Przemy- 
ślu i w Brzeżanach. Ta część książki na szczególną 
zasługujs uwagę. Nic tak dobrze nie obznajmia 
z rzeczywistym statem gospodarstwa i przemysłu, 
i nie tak dzielnie na podniesienieonych w kraju ńie 
wpływa, ile powtarzające się od czasu do czasu 
podobne wystawy. One zachęcają do pilności i 
wytrwałości, budzą emulącyą, stawiają wzory, uła- 
twieją wymisię wyobraż ń, obznajamiają z postę- 
pem w wynalazkach. Pomysł urządzania wystaw 
gospodarskich w rozmaitych na przemian obwo- 
dach kraju, należy policzyć za szczególną zasługę 
Towarzystwu gospodarskiemu. O wystawie prze- 
myskićj, umieścił był Czas w ciągu jéj trwania 
obszerne sprawozdanie, lecz o wystawie brzeżań- 
skićj, ile sobie przypominam, pohieżna tylko znuj- 
dowała s'ę wzmianka. Porównanie dhu tych wy- 
staw i zestawienie rezultatów niejedną użyteczną 
może nasunąć uwagę. Wystawa przemyska obfito- 
wała w bydło rogate, było bowiem sztuk 123 i 
to nie pojedynczo, lecz w większój liczbie razem 
z większych óbór przysłanych. Koni roboczych przy- 
słano 22, koni rasowych 88 owiec 55, nierogaci- 
zny sztuk 8, drobiu 28. Maszyn i narzędzi rolni- 
czych przystawiona sztuk 55, między temi najwię- 
cój wyrobó » p. Gołaszewskiegó z Targowisk, od- 
znączających się doskonałością budowy i dobrocią 
materyału. Z ziemiopłodów przysłano rozmaitych 
przedmiotów 41. Komisya wyznaczona do ocenie- 
nia przedmiotów wystawy udzieliła medale za pod- 
niesienie chowu bydła pp. Terfilowi Ostaszewskie- 
mu, Alfcedowi hr. Potockiemu i Jerzemu księciu 
Lubomirskiemu. Księciu Adamowi Sapieże dano 
dwa modele, jeden zes wprowadzenie do kraju by- 
dła rzsy ayrszyrskićj drugi za ogiery robócze. 
Udzielono także medal p. Gołaszewskiemu za je- 
go narzędzia gospodarskie. Komisya zakupiła cel- 
niejszo bydło i inue przedmioty, które wyłosowa- 
no na loteryi urządzonćj dnia 11 ożerwca. Bile- 
tów na tę loteryę rozsprzedano 1,389. Ogólay 
przychód zwystawy wynosił 2,833 złr. m. k. Wy- 
datki na urządzenie wystawy, tudzież na zakupie- 
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nie przedmiotów do puszczenia na loteryą wynio- 
sły 2,649. Przeto czystego dochodn zostało 363 
złr. m. k. Podczas wystawy odbywała posiedzenia 
sekcya leśna, na których roztrząsano rozmaite py- 
tania z szczególnem uwzględnieniem stanu lasów 
galicyjskich. Wystawa brzeżańska była mniejsza, 
tak co do ilości przedmiotów, jako też ï co do 
uzyskanćj sumy przychodu. Najpierwsze miejsce 
zajmowały tutaj konie, których przysłano sztuk 
38. Bydła rogatego było tylko sztuk 53. Owiec 
49. Narzędzi rolniczych 32, blscharskich 5. Innych 
rozmaitych wyrobów rolniczo-przemysłowych sztuk 
61. Płodów rolniczych 26. Według sprawozdania 
delegowanćj ku temu komisyi pomiędzy końmi na 
wystawie najroślejsze były ogiery pana Leopolda 
Rymińskiego z Horyhlad. Piękną powierzchowno- 
ścią, postawą, dzielnością i urodą zrobiły wielkie 
na znawcach wrażenie. Są to rzadkie już dziś eg- 
zemplarze przypominające prawdziwy typ niegdyś 
tyle słynnych koni wygasłój rasy polskićj. Pod 
względem przymiotów wymaganych od konia wierz- 
chowego i powozowego odznaczyły się szecze ól- 
niéj konie pp. Stanisława Czarnożyńskiego i Ka- 
zimierza Szeliskiego, tudzież źrebce pana Józefa 
Jakubowicza. Za chów bydła rogatego przyznano 
medal panu Leonowi Suchodolskiemu, który da- 
wnićj już za chów bydła od Towarzystwa gospo- 
darskiego galicyjskiego medal takiż otrzymał. Na- 
stępnie odznaczało się kilka sztuk bydła hr. Lan- 
ckorońskiego, hr. Dzieduszyckiego z Młynowiec 1 
Ernesta Kwistka z Brzeżan. Komisya zakupiła 
dziewiętnaście sztuk koni, bydła i innych przedmio- 
tów w celu wylosowania na loteryi. Biletów lote- 
ryjnych rozprzedano sztuk 747 po 2 złr. m. k. 
Po odtrąceniu kosztów wy pozostało czyste- 
go dochodu 172 złr. m. k. W ciągu wystawy od- 
bywały się posiedzenia sekcyi pszczelnćj, na któ- 
rój pan Julisn Lubieniecki, założyciel szkoły pa- 
sieczników w Przemyślanach, opisem ulów Dzier- 
żona i postrzeżeniami swemi dotyczącemi udosko- 
nalonego pszcrelnictwa wielce uwagę przytomnych 


zsjął. 

Wielka ilość gusci zwiedających obie wystawy, 
znaczny przychód brutto, który przyniosły, jest 
najlepszym dowodem, jakie zajęcie obudzaję wy- 
stawy podobne w okolicy, w którćj są urządzone 
i jak skuteczny wpływ wywrzeć mogą. 


Poznań 24 października. 

Hr. Dzisłyński ogłosił publiczne podziękowanie 
wyborcom, którzy go z taką jednomyślnością no- 
wym mandatem poselskim zaszczycili, a w podzię- 
kowaniu tém główny położył nacisk na jedność 1 
zgodność głosowania posłów nsszych, chcąc nie- 
jako zapobiedz mylnym sądom i wnioskom tych, 
którzyby z tój jednomyślneści wyborców chcieli 
wywodzić zarzut przeciw kierurkowi kolegów jego 
w sprawie, która ich chwilowo rozłączyła. Liczny 
zastęp księży głosujących jek zwykle i na tych 
wyborach po ukończeniu ich połecił wybranemu 
przez usts jednego z pośród siebie, aby miał na 
pieczy dobro” kościoła, o które w przyszłćj legi- 
slaturze prawdopodobnie chodzić będzie, gd 
przyjdzie do rozpraw nad prawem o rozwoda 
i o małżeństwie cywilnóm. 

Mowa X. Prusinowskiego na zjeździe katoli- 
okich stowarzyszeń w Fryburgu, dotąd nie jest 
nam znaną obszernićj, jak z tych ułamków, które 
Dziennik Poznański, a nsstępnie Czas zamieścił; 
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go przyszedł do niego konsul francuski, oznajmił 
mu, iż odebrał gazetę, i wiadomość urzędową 
z Konstantynopola, żę Katarzyna II umarła— że 
Paweł I wstąpił na tron, i że król polski Stani- 
sław przywołany do Petersburgs, jest jak najlepićj 
przez Imperatora traktowany i szanowany — T4- 
dził przytóm, ażeby Dąbrowski, jako mający za- 
sługi u króla Stanisława Augusta, pisał do niego, 
prosząc © instancyą do Imperatora, ażeby mógł 
z swymi oficerami być pomieszczony w służbie 
rosyjskićj, £dy (dodał) Polacy od Francyi nie mo- 

a oczekiwać pomocy, poniewać przez zrobienie 
pokoju jeneralnego Francya zmniejszyć musi woj- 
sko, a przytćóm liczbę oficerów i jenerałów. 

Po dłagióm namyśleniu i po nsradzeniu się z o- 
ficersmi, napisał Dąbrowski list do króla, w któ- 
rym wyłuszczywszy szlachetne powody, jakie jego 
i innych Polaków ną Wołoszczyznę sprowadziły: 
prosił, ażeby król wyjednać raczył u Imperatora 
zabezpieczenie osób naszych, i przyjęcie nas do 
służby. List otwarty posłany został do Petersbur- 
ga przez konsula rogyjskiego. wa miesiące do- 
piero odebralismy odpowiedź: że najjąśniejszy Im- 
perator Paweł I zapewniając © SWćj wysokićj pro- 
tekoyi, pozwala nam przybyć do Petereburga. 
Zebrał Dąbrowski oficerów, odczytał im ten list, 

o czóm udecydowano, ażeby Dąbrowski ze mną, 


W dwie niedziele po wyzdrowieniu Dąbrowskie- | z majorem Brodziszewskim, Marchoockim, Ja- 


strzembowskim i Bogdanowiczem jechał najprzód, 
i jeżeli prawdziwie pczyska dla wszystkich wzglę- 
dy Pawła I to uwiadomi pozostałych oficerów, 
aby przybyli do niego. 

Dąbrowski z nami wyjechał z Jass, gdzie pole- 
cił Denisce i Melfortowi, ażeby nie zrobili jakiego 
szalonego napadu na granice ościennych monsr- 
chów, a ozekali cierpliwie, bo zuchwały i nieroz- 
sądny postępek ściągnąłby na nas, którzy do Ro- 
syi jedziemy, prześladowanie, a ich na żądanie 
któregokolwiek mocarstwa, jako najezdników zie- 
mi eari bhrag a sultan dla ukarania wydać — 
Przyrzekli to uroczyście zachować — po czóm wy- 
jechawszy stanęliśmy w Kamieńcu Podolskim, gdzie 
wojenny gubernator Bekleszow miał zlecenie do- 
m nam feldjegra dla konwoja ! pooztę bez- 

atnie. 

Przybyliśmy nakoniec do P etersburga, nie pe- 
wni losu naszego, i obawiając Się, bośmy jeszcze 
nie znali wspaniałomyślnego Pawła I, aby z nami 
przeciwnie nie postąpiono, stanęliśmy w hotelu u 
u Polaka Czerwińskiego, który opowiadając ła- 
skawość Pawła, ożywił w nas ducha—nazajutrz ra- 
no udał się Dąbrowski wrąz ze mną do króla 
polskiego, który przyjął nas z zwykłą sobie uprzej. 
mością , wypytywał „Się przeszło półtory godzi 


o wszystkie wypadki, po czóm kazał Doltowskie 
mu j do Pawłoska, rezydenoyi letnićj Impę. 


2 


rozgłos jéj jednak w dziennikach niemieckich, ró- 
żnój barwy, jest wielkim i dotąd nie przebrzmiał, 
byleby tylko wymowny głos ten i w sumieniach 
chciał pozostać. Żałujemy wieloe, że mowa ta do- 
tąd nie była ogłoszoną w całój swój rozciągłości, 
z nićj bowiem możnaby o stanie kościoła w krą- 
jach naszych, cały świat katolicki objaśnić, tu- 
drież położyć koniec tylokrotnym potwarzom, któ- 
re i na tém polu, ścigać nas nieprzestają. 

W zeszłym tygodniu otworzonym został nowy 
zakład przemysłowy p. Cegielskiego, mieszczą”y 
w sobie odlewarnię czyli j:k ją trafaie nazwano 
lejarnię dla uzupełnienia wielkiego zakładu jego 
fabryki machin rolniczych. Uroczystość rozpo- 
częła się jak powinno być i bywało zawsze aktem 
religijnym poświęcenia, a pierwszym odlewem jaki 
ztamtąd wyszedł, była część pomnika dla żony 
właściciela, zmarłćj przed kilku miesiącami. Wła- 
dze miejskie i liczny zastęp gości towarzyszył te- 
mu obchodowi. 

Dzienniki berlińskie w sentymentalnóm są uspo- 
sobieniu od czasu zjazdu wrocławskiego, że tylko 
dziwić się można, że nie na różowym wyobodzą 
papierze, jak nasz Kuryerek, gdy jaką miłą wieść 
jakiej rodzinie ogłssza, zwykł czynić, Usposobie- 
nie te wzmogło się jeszcze znacznie i wyraźnie 
od ezasu, gdy odwołano wieść o projekcie spot- 
ksnia się dwóch Cesarzów w Mysłowicach. Wy- 
raźnie przeto pomimo konstytucyi i uchwał eise- 
nachskich, opieka potężnego północnego sąsiada 
zawsze bardzo jest pożądaną i upragnioną, nie 
pomnąc na owe szumne przechwsłki, gdy stosunki 
mnićj się zdawsły serdecznemi. 

Kilku znów młodych ludzi z naszego Księstwa 
odznaczyło się temi czasy w zawodzie naukowym: 
P. Laskowski dostał wielki medal konkursowy za 
rozprawę teologiczną na skademii w Monasterze, 
a p. Macićj Chłapowski przed kilku tyg: doiami 
otrzymał stopień doktora prawa na uniwersytecie 
berlińskim. 


Berlin 27 października. 

i Dzienniki tutejsze napełnione są domysłami | 
o reznitacie zjazdu wrocławskiego. Gazeta Wro- 
cławska podaje przyczyny, dla których Cesarz nu- 
stryacki nie pojechał na spotkanie się z Cesarzem 
Aleksandrem. W jednym i drugim wzęlędrie nie 
masz dotąd żadnój autentycznćj wiadomóści i pe- 
wnie jéj też tak prędko nie będzie. Prasa prze- 
sadza prawdopodobnie ważność zjazdu, widząc 
w nim dowód najzupełniejszego Prus i Resyi we 
wszystkich kwestyzoh europejskich porozumienia 
się, a nawet zaród przyszłego przymierza. Gdy 
jednakże rezultat takowy, domniemywany ory pra- 
wdziwy, przypada osłkiem do smaku i prasy i pu- 
bliczności, a wchodzi zapewne w życzenia i dążno- 


ści samego rządu, Organa jego nie msją wcale 
potrzeby, przedstawieniem prawdziwego statu Tze- 
czy prostować przesadzonych lub błęc nych domy- 
stów, ani osłabiać przez to nader przyjszne”o w téj 
chwili umysłów dla Rosyi u:posobienis. Nie być 
w tych czasach izolowanym, uważa eg w Earopie 
za rezultat bardzo rozumnie prowadzonej polityki, 
czego trudno nie przyznać, a Prusy więcćj jeszcze 
może niż inne mocarstwa pierwszego rzędu, zwła- 
gzcza w obecnóm rozdwojenia umysłów w Niem- 
czech, zniewolone są oglądać się za sprzymie- 
rzeńcami. 


Pobyt w Berlinie posłów rządu toskańskiego 
wyprawionych do Prus i do Rosyi, mało tu komu 


był wiadomy. Dopiero z Monitora toskańskiego pu- 
bliczność dowiaduje się, że posłowie mieli posłu- 
chanie u ministra spraw zsgranicznych, że byli 
przez niego bardzo dobrze przyjęci, ża otrzymali 
przyrzeczenie, że Prusy na kongresie nie będą się 
liczyły do nieprzyjaciół Włoch, że uznając spra- 
wiedliwość zseady narodowości chętnie widzieć 
będą powstające, silne i niezawisłe państwo wło- 
skie, że wreszcie Włochy liczyć mogą ns przy- 
jaźó Prus. Prawie za wiele dobrego na raz jeden, 
zważywszy, że gabinet tutejszy nie jest tak bardzo 
pochopny do wynurzaria się z taką otwartością , 
mianowicie w sprawach, których rozstrzygnięcie 
w dalekiem jeszcze jest polu, i od bardzo wielu 
okoliczności zależy. Dziś, po zjeździe wrocław- 
skim, łatwiejby można uwierzyć, że p. Schleinitz 


ratora, i tam za nim oczekiwać pojechałem i ja— 
o dziesiątćj przybył król, wysiadł do pałacu, gdzie 
przyjęty przez Imperatora, rozmawiał z nim prze- 
szło trzy kwadranse. Dąbrowski ze mną stał 
w przedpokoju—wkrótce wyszedł jenerał-adjutant 
Rostopczym, wezwał Dąbrowskiego i prezentował 
Imporatorowi. Paweł I rozmawiał bardzo długo 
z Dąbrowskim po francusku, i jak mi powiadał 
tenże jeneral, chciał mieć Tistę oficerów pozosta- 
łych na Wołoszczyznie, którój Dąbrowski nie ma- 
jąc przy sobie, azal zo Cesarz aby z nią przy- 
jechał nazajutrz do Pawłoską.  Odjechaliśmy do 
Petersburga, a król w godzinę potóm powróci- 
wszy, przysłał swego SA jenerała Bysze- 
wskiego, wzywając Dąbrowskiego i mnie na obiad 
na godzinę czwsrtą po południu. Byliśmy na obie- 
dzie, na którym osób było „wszystkich dziesięć. 
Podczas obiadu król z nami DIG Nie rozmąwiał, 
lecz po obiedzie w kwadrans p087€ do swego 
gabinetu; kazał mnie zawołać, tam musiałem mu 
wszystko to, co wiedziałem powiedzieć, przyczóm 
wspomniałem mu o planie, jaki Dąbrowski ułożył, 
aby w Rosyi formować wojsko z Polaków, iate. 
by Paweł ogłosił się królem polskim, jeżeli nie ze- 
chce postawić na powrót na tronie króla naszego. 
Król z uniesieniem rzekł: co on chce robić! to 
za śmiały krok, nie znając do tego inklinacyi 1m- 
peratora, jak to śmieć proponować—i kazał mi 


CZAS z Niedzieli 30 Października 1859. 


rzeczywiście powyższe słowa do posłów toskań- | dał dowody w czasach trudnych, wszelako nie przy- 


skich powiedział. Posłowie udali się tu stąd do 
Warszawy, aby się przedstawić Cesarzowi Alexszn- 
drowi. (Porównaj oświadczenie urzędowe pod od- 
działem Niemcy). 

Kom'tet zajmujący się urządzeniem uroczysto- 
ści Schillera a znim i publiczność stolicy niemile 
zostały dotknięte zakazem prezesa policyi, ebcho- 
dzenia uroczystości tój pod gołem niebem na pla- 
cach i ulicach. Komitet odniósł się do ministra 
spraw wewnętrznych, który jednak zakaz policyj- 
ny potwierdził, nie mając nio przeciwko najpo- 
SEE obchodowi w zamkniętych miej- 
sosch. 

Zakaz wydeny przez wzgląd na stan zdrowia 
królewskiego, powstrzymujący również wszystzie 
inne publiczne i narodowe obchody. Policya mia- 
ła mieć inne powedy, jakoto: demonetracye, pro- 
wokacye, mowy, okrzyki, skandale publiczne, o 
których ję różne dochodziły wieści; Jękała się za- 
burzenia podoras wieczornej proceżyi z pocho- 
dniami i niechciała być za nie odpowiedzialną, Każ- 
dy się dziwi, że rząd misł wzgląd na takie obawy, 
których się nigdzie w Niemczech pie lękano, Pra- 
sa podnosi, że Berlin sam będzie miał w Niem- 
czech wyłączny zaszczyt nieobchodzecia publi- 
cznie rocznicy narodowego poety, i stoje w obro- 
nio ludności okolicy przeciwko insynuaoyom po- 
licyjnym, przedstawiającym ją 2a motłoch zdolny 
tylko do skandalu, ałe nie de przyzwoitego, po- 
ważnego obchodu. Ludność jest rozdącana. Nie- 
które dzienniki przypisują wydania zakazu poli- 
cyjnego wpływowi ludzi z stronnictwa krzyżowe- 
go, którzy w czci wielkiego człowieka uważają 
obr:zę Boga, gdy ts cześć przechodzi zwyozejne 
rozmiary. Smieszny skrupuł. Czci boskiej nikt 
w Niemczech ani Schillerowi, ani Goethsmu, ani 
Haumboldtowi oddzwać nie myśli, chociaż ich sta- 
wisją nad drugich ludzi. 


Wiedeń 28 października. Wszystkie sprawy 
wewnętrznćj organizacyi państwa tyczące się, naj- 


silniej odbijają się w krajach korony węgierskićj, | 


z powodu, iż kraje te rozległością swoją, odrębne- 
mi żywiołami, wreszcie najdłużćj utrzymaną auto- 
nomią zachowały najdłażćj swoją wyłączność, któ- 
rą zatrzeć wprawdzie usiłował system niwelacyjny 
ministerstwa Bacha, ale w ciągu lat kilku nie zdo- 
łał wprowadzić w formy tożsamości, nawet admi- 
nistracyjnie. Dziś przeto, gdy system ten wykazał 
swoje złe strony, biorąc nawet rzeczy ze stanowi- 
ska tak zwanćj raison d'état, a rząd zamierzył pod 
pewnym względem przywrócić odrębność prowin- 
cyonalną i uwzględnić historyczne i narodowe wła- 
ściwości krajów cesarstwa, najwyraźnićj w Wę- 


grzech objawia się ruch na tćj drodze, a to przy 
ksżdćj sposobności konsekwentnie zmierzając ku 


celowi. Pierwszym objawem nowego kierunku rzą- 


du względem Węgier, był patent z dnia 1go wrze- 


śnia o urządzeniu kościoła protestanckiego; drugim 
powołanie komisyj ustawodawczych do obradowa- 
nia nad ustawą gminną; trzecim przywrócenie ję- 
zyka krajowego w szkołach. Każda z tych konce- 
syj uczynionych w duchu nowego kierunku we- 
wnętrznćj polityki, mieściła zarazem w sobie za- 
ród dalszych, wypływających jako konieczne ich na- 
stępstwa. i 

Donosiliśmy już, że zgromadzenia protestanckie 
nie chciały w różnych dystryktach przyznać prawu 
z dnia 1go września mocy ustawodawczćj, przyzna- 
jąc władzę tę jedynie synodom czyli zborom. W nie- 
których miejscach, gdzie jeszcze zgromadzenia się 
nie odbyły, zakazano już takowych. Następnie w ko- 
misyach powołanych do obradowania nad urządze- 
niem gminy, zaczęto podnosić rzecz o organizacji 
politycznój państwa, o przywróceniu dawnego ad- 
ministracyjnego podziała Węgier, a na zebraniu ko- 
misyi temeszwarskićj (w anaco] jeden z delego- 
wanych z Terespolu przedstawiał potrzebę przyłą- 
czenia napowrót Serbii z Banatem do Węgier, do- 
dając, że bez urządzenia wewnętrznego kraju, nie- 
można myśleć o urządzeniu gminy. Prezydent o- 
znajmił, że nie może przypuszczać innych przed- 
miotów pod obrady prócz tych, które się tyczą 
gminy. Na to inny z deputowanych odpowiedział, 
że lubo jest wiernym poddanym J. C. Mci, czego 


zaraz zawołać Dąbrowskiego, któremu kazawszy 
opowiedzieć sobie dokładniej zamiary, o których 
mowa była, wystawił mu niebespieczeństwo, na 
jakie się naraża, gdyż Paweł I był bardzo pory- 
wozy. Kiedy król to mówił, a szczególnićj gdy 
wyrzekł słowa, że Jako więzień stanu jest: łzy mu 
się z oczu puściły; przestał mówić, a my poże- 
gnawszy go, wyszliśm „i tak pomięszani byliśmy 
rozczuleniem SIę a nieszczęśliwego, żeśmy 
przez drogę słowa do siebie nie przemówili. 

Po przybyciu do naszćj stancyi i różnych roz- 
mowach, dałem Dąbrowskiemu listę oficerów, któ- 
rą przepisał dla Imperatora na pięknym papierze, 
postanowiwszy o Swoim projekcie zamilczeć, lecz 
wypadek inaczój zdarzył. 

= rozkazał był, aby Dąbrowski nazajutrz 
stawił się przed nim, 1 wręczył mu listę oficerów. 
Przyjechał do Pawłoska o godzinie siódmej rano, 
a o 8ćj był wezwany do Imperatora—jak mi po- 
wiadał Dąbrowski, który zastał go rozmawiające- 
go z księciem Besborodko, wiel 
najpierwszym swoim przyjacielem, w którego ro- 
zumie i przywiązaniu sprawiedliwie całą ufność 
swoję pokładał. Zaraz zapytał Dąbrowskiego o li- 
stę oficerów, gdy mu tę złożył, wszedł z nim Im- 
perator w obszerne rozmowy o losie wychodź- 
ców, zapytując się, _ czyli 
ozni za uwolnienie Kościuszki, i 


Polacy są jemu wdzię- | cenia królewskie 
czy lepszą mają rator się ogłosił 


pałą 


znaje komisyi władzy ustawodawczćj, a zatem odma- 
wia jéj prawa zajmowania się projektem urządze- 
nia gminy, gdyż to jedynie przysługuje reprezenta- 
cyi krajowćj, a przeto przedstawia, aby przede- 
wszystkióm zanieść prośbę do tronu o przywróce- 
nie dawnój konstytucyi krajów węgierskich. 

Pod względem języka krajowego W szkołach, 
wiadomo, że uczniowie uniwersytetu w Peszcie przed- 
stawili zastępcy Gubernatora Węgier J. C. W. Ar- 
cyksięcia Albrechta, jenerałowi hr. Hallerowi pety- 


cyę o przywrócenie języka węgierskiego nie tylko 
w szkołach jak to już uczyniono, lecz zarazem i 
w uniwersytecie. Zastępca Gubernatora jeneralnego 
odesłał petentów do władz uniwersyteckich, a w na- 
stępstwie do ministeryum oświecenia. Otóż co znaj- 
dujemy w tym przedmiocie po dziennikach: : 

Deputacya studentów uniwersytetu peszteń - 
skiego przybyła już do Wiednia w sprawie wykła- 
dowego języka madziarskiego na tym uniwersyte- 
cie, i zaraz po przybyciu swojóm złożyła w reda- 
kcyi 0.-D.-Post swoją protestacyę przeciw korespon: 
dencyi peszteńskićj tego dziennika, która śmieszną 
stronę tylko upatrywała w całym tym ruchu młodzie- 
ży węgierskićj. Protestacyę tę znajdujemy w dzi- 
siejszćj 0.-D.-Post. Przyjazd studentów do Wiednia 
wyjaśniony nam jest w jeduym z listów peszten- 
skich pod d. 25 b. m. umieszczonych w Wandererze. 
Czytamy w tym liście następujące szczegóły: D.24g0 
zwołano uczniów uniwersytetu w Peszcie do auli 
akademickićj, gdzie rektor w mowie najprzód ła- 
cińskićj a potóm niemieckićj oznajmił, że młodzież 
akademicka niema praw korporacyjnych, aby mo- 
gła zbierać się, naradzać i podawać petycye. Mło- 
dzież oświadczyła rektorowi, że po niemiecku nie 
rozumie, i żądała, aby jój przedstawienie swoje 
wyłożył po węgiersku. Osobliwa jednak rzecz, że 
ani rektor, ani dziekan wydziału prawnego nie 
umieją po węgiersku, a przeto jeden z profesorów 
musiał służyć za tłumacza. Po przedstawieniu po- 
wtórzonóm przez tego tłumacza, młodzież żądała 
od rektora, aby jéj tę przestrogę dał na piśmie, 
lecz tenże tém się tłumaczył, iż ją ustnie od wła- 
dzy otrzymał. Na to odpowiedzieli uczniowie, że 
gdy ani senat, ani zgromadzenie profesorów nie 
chce być reprezentantem życzeń uniwersytetu, a 
przystęp do tronu nikomu nie jest wzbroniony, 
przeto uczniowie zaniosą prośbę swoją do JCMui. 
Korespondent Wanderera mówi, że inaczćj być 
nie mogło, jak skoro profesorowie uniwersytetu 
nie są członkami korporacyi, lecz tylko urzędnika- 
mi państwa; nie reprezentują oni przeto uniwersy- 
tetu, lecz tylko jako urzędnicy wykonywują rozka- 
zy władz wyższych. Korespondent zapewnia, że po 
za młodzieżą uniwersytecką stoi cały kraj, a przy- 
najmnićj wszyscy ludzie wykształceni, wyjąwszy na- 
słanych urzędników i profesorów. Co się tyczy pra- 
wnćj stromy, nie należy spuszczać z uwagi, że uni- 
wersytet peszteński jest zakładem czysto węgier- 
skim, że wszystką młodzież umie po węgiersku, a 
trzy czwarte onćj nie umie po niemiecku; i że mało 
który uczeń kształci się na urzędnika, a i w tym 
właśnie przypadku wykład niemiecki jest szkodli- 
wy, bo młodzież wychodzi z uniwersytetu niewy- 
kształcona i do służby niezdolna. Przekonać się 
można o fałszywości zasady wykładania nauk po 
niemiecku już z tego sameg „ że wykłady niemie- 
ckie są obowiązkowe; dowolne zaś niemieckie 
wcale nie są uczęszczane. 

Oesterreichische Zeitung bardzo grożno powstaje 
przeciw postępowaniu studentów peszteńskich, a 
misnowicie przeciw oświadczeniu ich umieszczone- 
mu w dzisiejszćj 0. D. Post. Oświadczenie to rze- 
czywiście ma swoją Stronę bardzo łatwo wywoła- 
jącą zarzuty, lecz znaczenie sporu językowego tkwi 
głębićj niż to oświadczenie objawia. Sprowadzenie 
tego sporu do demonstracji studenckićj i posta- 
wienie studentów za głównych wyobrazicieli kie- 
runku narodowego, pozbawia tę sprawę tćj powagi 
i rozwagi, jakich było potrzeba do skutecznego jćj 
przeprowadzenia. Rząd, jak to Się z następujących 
słów Korespondencyi Austryackićj pokazuje, zamie- 
rzył położyć tamę temu ruchowi uniwersyteckiemu. 

„Z ogłoszenia w N. 21 ). D. Post—mówi Ko- 
respondencya Austryacka—Widać, żę kilku studen- 
tów uniwersytetu peszteńskiego, bez umocowania 


mo 


to wszystko gdy odpowiedział Dąbrowski, zapy- 
tywał id się Paweł I O sile wojsk RRÓWAKIĄ, o 
jenerałach i o wewnętrznćm urządzeniu. Kiedy Dą- 
browski o każdćj szczególnie w téj mierze katego- 
ryi dokładnie i bez przesady mówił, poznał Pa- 
wel I wnim niepospolite talenta; daléj zapytywał 
go się o manewra francuskie, opowiedział te aku- 
ratnie, a kiedy zaczął mówić 0 tém, że Francyą 
zwyciężyć ciężko, Paweł jakby rozgniewany, 
rzekł: dla czego ?—zreszts Powiedział; ja wiem, że 
u nich kawalerya tak mato ma koni, że dragony 
pieszo chodzą. Dabrowski śmiało zaprzeczył tę 
powieść: udowodnił przedwWnie; ztąd wyszła roz- 
mowa o Polakach we Włoszech pod jenerałem 


Henrykiem Dąbrowskim będących, których, jak |do 


mówił Cesarz, przyjąłby w służbę; na to odpo- 
wiedział Dąbrowski, że teraz nię wie jaka jest 
względem nich polityka francuska, bo dawnićj 
rzyrzekała im złote góry» ! dla tego każdy nie ma- 


kim kanclerzem, |jąc widoków w domu, tem udawał się, 


Tu Dąbrowski ośmielony łaskawością Pawła, i 
poc gwćj rozmowy przez księcia Bes- 
orodkę, o którym dawnićj słyszał, że był prze- 
ciwny rozbiorowi, Polski, tak jako i Paweł I kie- 
dy jeszcze był wielkim księciem, zapomniał zale- 
al: że gdyby Impe- 


o, i powiedz. 
ólom polskim, to Francya="aby 


o jego osobie opinią, jak © Katarzynie II? Na 


amean: FOZZ ZZOZ DAK A O R DW OWA MAD | Z 0 Nr 


ośmieliło się wystąpić jako „pełnomocnicy uczniów 
peszteńskiego uniwersytetu“. Krok ten sfrzeciwyia 
się przepisom urządzenia wydziałów uniwers.yte- 
ckich, nauk i karności, wydanego dla pomienioriego 
uniwersytetu (Rozporządzenie Ministerium Spraw 
Duchownych i Oświecenia z dnia 8 paźdz. „1850 
N. 430 Dz. Pr. Państwa $$ 68 i 88), a przeci'w te- 
mu przywłaszczeniu przedsięwziętóm zostanie po- 
stępowanie dyscyplinarne*. 

— Dziennik Aradi Hiradó dowiaduje się z Jve- 
wnego źródła, że wielka liczba magaatów węgier=- 
skich, mianowicie zaś ci, którzy za epoki konsty- 
tucyjnćj odgrywali jakową rolę polityczną, i od tego 
czasu przesiadywali w Wiedniu, chrą teraz stale 
zamieszkiwać w Peszcie, aby tam całą przewagą 
swojego umysłowego i majątkowego stanowiska, 
jakotóż tą wystawnością, jaka odpowiada ich bo- 
gactwom, podnieść stolicę kraju ojczystego, i wy- 
wierać silny wpływ na kierunek ducha narodowe- 
go węgierskiego. 

— Pensyonowany jenerał-major Karol Bauer, 
otrzymał honorowy tytał jenerała-porucznika. Pod- 
pułkownik Eugieniusz V:llecz z 12go niemiecko- 
banackiego pułku granicznego mianowany dowódz- 
cą 13go romańsko banackiego pułku granicznego. 

ŃMiemcy. 

Półurzędowa Preussische Zeitung zamieszcza na- 
stępujące sprostowanie i zaprzeczenie: 

„Pisma publiczne donoszą o przyjęciu w Berlinie 
deputacyi tymczasowego rządu toskańskiego, tudzież 
o słowach w jakich minister spraw zagranicznych 
miał przy tćj sposobności do nićj przemówić. Je- 
steśmy upoważnieni sprostować to, nadmieniejąc 
co następuje: „Na objawione na piśmie życzenie 
deputacji względem pomówienia z ministrem, ten- 
że w odpowiedzi swćj wyraźnie nadmienił, iż nie 
może przyjąć deputacyi urzędownie, gdyż rząd fak- 
tycznie istniejący teraz we Florencyi, nie został u- 
znany ze strony dworu pruskiego; minister wszakże 
pod tom zastrzeżeniem gotów jest przyjąć przed- 
stawienia jakie mu czynić przyobiecywano. Z tego po- 
¡kazuje Się naprzód samo przez się, że rozmowa 
|w skutku tego oświadczenia odbyta, nosiła czysto 
prywatną cechę, i że właśnie z tego powodu nie 
była tego rodzaju, aby ją publicznie ogłaszano. Po- 
mipąwszy atoli i to, upoważnieni jesteśmy oświad- 
czyć, iż co się tyczy doniesionćj przez pisma ju- 
bliczne treści wyrażeń przez ministra użytych, ta- 
kowe w najgłówniejszych ustępach są zupełnie nie- 
dokładne.“ 

Dla zrozumienia powyższego zaparcia, nadmienić 
należy, że Monitore Toscano z d. 21 b. m. zamieścił 
był wiadomość o rozmowie deputacyi z ministrem 
pruskim spraw zagranicznych, a inne dzienniki po- 
wtórzyły to właśnie. Artykuł w tćj mierze organu 
toskańskiego jest następujący: „Wysłańcy rządu to- 
skańskiego na dwory berliński i petersburgskipi- 
szą, że przyjęci zostali przez ministra spraw zagra- 
nicznych J. K. W. Księcia Rejenta Pruskiego. Wy- 
znają oni, że są bardzo zadowoleni z przyjęcia p. 
Schleinitza. Tenże dał im zapewnienie, że Prasy 
mają wspólny z Włochami interes i dla tego nie- 
mogą być ich przeciwnikami na kongresie. Mini- 
ster uznaje słuszność zasady narodowości, a Prusy 
chętnie widzą powstawanie silnych i niepodległych 
Włoch. Po niejakich dalszych jeszcze oświadcze- 
niach, pożegnał ich, dając im zapewnienie, że Wło- 
chy mogą liczyć na przychylność Prus. Deputowa- 
ni pasi udają się w podróż do Warszawy, gdzie 
znajdą Cesarza rosyjskiego.“ 

Gaz. Szląska mówi w liście z Berlina o tem 
przyjęciu deputacyi toskańikićj, jak następuje: P. 
Schleinitz otrzymał na d. 10 b. m. pismo od br. 
Henryka Moretti przybyłego do Berlina, w którem 
tenże uwiadamia ministra o, cela deputacyi wysła- 
péj przez terazniejszy rząd toskański do Berlina i 
Warszawy, i prosi o udzielenie mu posłuchania. 
Minister w uprzejmych słowach odpowiedział, zwra- 
cając uwagę na tę okoliczność, że rząd pruski nie 
uznał obecnego rządu toskańskiego, dla tego po- 
słachanie nie może mieć bynajmnićj cechy urzędo- 
wój, lecz uważanem być musi jako prywatne. 
W rozmowie swćj z hr. Morettim nic takiego nie 
rzekł br. Schleinitz, coby się sprzeciwiało obronie 
zasad legitymizmu, a sympatye jego dla dążeń lu- 


aroaro r 


tylko Imperator uznał rząd francuski dziś istnie- 
jący i niepodległość rzeczypospolitćj francuskiej— 
dopomogłaby mu do tych zamiarów, i chętnie 
wzięłaby oręż napowrót. 

Paweł uśmiechnął się i spojrzał na Besborodkę, 
a potóm zapytał się Dąbrowskiego, o czóm król 

olski z nim wozoraj rozmawiał, i przystąpiwszy 
do niego w oczy mu patrzał; Dąbrowski trochę 
pomięszany, masiał jednak wyznać prawdę, i sło- 
wo w słowo powiedział, jak mu król zalecił o 
tóm nie gadać. 

Cesar: uderzył go po ramieniu, i powiedział: 
nie to nie. szkodzi. Bądź u księcia Besborodki, i 
myśli swoje jakie masz, podaj na piśmie; nie oba- 
wiaj się niczego; ją poznałem, że z przychylności 

mnie m + 

Potóm powiec ział: dziś będziesz przyjęty w słaż- 
bę moją» jako jenerał.msjor jazdy i będziecz przy 
moim boku. Dąbrowski podziękowawszy, prosił o 
swoich oficerów. Kazał mu Paweł podać listę 
z nim przybyłych, z poleceniem, aby wezwał po- 
zostawionych na Wołoszczyznie, z zapewnieniem, 
że znajdą służbę u Imperatora wojskową albo cy- 
wilną podług zdatności każdego. 


(Dokończenie nastąpi). 
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dności toskańskićj ograniczały się na dążeniach, „u- 
rawnionych,* które nie stoją w sprzeczności |z pra- 
wną podstawą, na którćj polega bezpieczenstwo 
państw europejskich. 


Francya, 


Constitutionnel podaje artykuł dowodzący, że po- 
ityka Cesarza Napoleona względem Włoch nie u- 
lega zmianie i że program wytknięty w broszurze 
jeszcze w styczniu r. b. ogłoszonćj, całkowicie wy- 
lonany został: mir 

„Czyż polityka cesarska zmieniła się w kwestyi 
włoskićj? Jestli prawdą, co niektóre dzienniki an- 
rielskie mówią, że polityka ta odstąpiła od swego 
|rogramu i że położywszy zasady niepodległości 
łoskićj, cofaęła się przed ich wprowadzeniem 
w życie. Przytoczyć fakta, jest to samo co odpo- 
* iedzieć. Ograniczymy się więc na dwóch dokumen- 
t ch, które je wsobie streszczając, które stojąc na 
c Woch ostatecznych krańcach owój fazy kwestyi 
* łoskićj, są, że tak powiemy, ich zarysem i roz- 
` ojem. Chcemy mówić o broszurze: „Napoleon III 
i Włochy* wydanćj w styczniu r. b. i nocie, którą 
zamieścił Monitor w dniu 8 sierpnia. Ścisła zgo- 
dność dwóch tych dokumentów udowodni, że w pier- 
wszćj zaraz chwili przezorność polityki cesarskićj 
zakreśliła sobie metę, którą energia jego zdołała 
osiągnąć, a którćj jego mądrość nie chciała prze- 
kroczyć. 

„Sławna owa broszura postawiła otwarcie i su- 
miennie kwestyą Włoch i nie wahała się przyznać 
że tego rodzaju kwestya „mieści w sobie najwię- 
ksze polityczne:i religijne interesa Europy.“ Wyka- 
zała ona fatalne przyczyny rozpadnięcia się grożą- 
csgo natenczas półwyspowi. Przedstawiła, że władzę 
doczesną papieztwa w Rzymie nadweręża antago- 
nizm pomiędzy rządem Kościelnym i interesami 
Świeckiego społeczeństwa, że w Medyolanie rewo- 
lucya uśpiona, często pokonywana, lecz nigdy nie 
zrażona, że w Turynie status quo zmierza w danym 
czasie do wojny domowćj i do schyzmy, że w Nea- 
polu, Florencyi, Parmie i Modenie obce bagnety 
wznoszące się pomiędzy panującymi i ludem, pier- 
wszym narzucają się z upokarzającą opieką, drugich 
zmuszają do utrzymania możliwego rządu. 

„Nie dosyć było wskazać chorobę, trzeba nadto 
przepisać lekarstwo! Broszura dopełniła tego w kil- 
ku pełnych ważności kartach. W Rzymie doradzała 
sekularyzacyę rządu, uczynienie Papieża niezależnym 
od kwestyi narodowości i „pogodzenie tym sposo- 
bem rządu Kościelnego z rządem politycznym, re- 

ularnym i prawnym;* w Turynie chciała uwolnić 
Śardynią „od wewnętrznych i zewnętrznych przy- 
krości i armię jéj uczynić czołem armii federacyj- 
nój włoskićj*; w Neapolu żądała, aby król „skaza: 
ny panować pod opieką Austryi* odzyskał swą nie- 
podległość; w Fiorencyi, Parmie, Modenie pragnę- 
ła, aby panujący stawszy się książętami włoskiemi 
pogodzili się ze swemi ludami, gdyż „od pojedna- 
pia się panujących zludem zależy zbawienie wspól- 
nej W: wreszcie jako organizacyę przyszłą 
proponowała zjednoczenie wszystkich państw pół: 
wyspu węzłem federacyi, którćj prezydenta nawet 
wymieniała. Nie chciała ona jedności bezwzględnój 
we Włoszech, lecz zjednoczenia federacyjnego. Ta 
idea zjednoczenia przedstawiała jéj się jako wyraz 
wspólnćj wszystkich państw włoskich potrzeby.* 

„Podobne załatwienie zdawały się jćj wskazywać 
zarazem: jeniusz historyczny Włoch, tradycye poli- 
tyki francuskićj i precedencye dyplomacyi angielskićj. 
Czyż lord Ponsonby nie powiedział „że pierwszym 
środkiem zapobieżenia niebezpieczeństwu położenia 
Włoch, jest, aby Austrya oświadczyła, jż chce przy- 
czynić się swą potęgą do utworzenia konfederacji 
włoskićj na podstawach jak najbardzićj narodowych, 
pod warunkiem, żeby konfederacya ta uznała swą 
Ścisłą i nieustającą neutralność, i aby Europa za- 
twierdziła z kolei tę neutralność; jak to uczyniła 
względem Szwajcaryi w r. 1815. Jedyna przeszko- 
da mogła opóźnić to załatwienie, to jest położenie 
Austryi w „Lombardyi* = 

„Taką była owa broszura, która w chwili gdy 
się ukazała, tyle w świecie narobiła wrzawy. Wia- 
domo jaką poruszyła polemikę w Europie, A SZCcze- 
gólnićj w Anglii. Mężowie stanu w tym kreju odmó- 
wili jéj strony praktycznćj, widzieli w niej tylko ma- 
rzenie, niebezpieczną utopię. A jednak nienpłynęło 
pół roku gdy marzenie stało się ciałem, utopia rze- 
czywistością. Cóż zaszło w ciągu tego półrocza? 


Austrya niechcąca słachać żadnych rad, i Europa kt 


zbyt dłago obojętna, przyspieszyły godzinę stanow- 
czéj kryzys. Wojna wybuchła, a zwycięztwo lo- 
tem uwieńczyło najsprawiedliwszą i najlogiczniejszą 
sprawę. , 
„Po bitwie pod Solferino, nie było już jedyaćj 
owćj, Ww broszurze wskazanćj zawady: położenie 
Austryi „w Lombardyi*, nie było już w końcu gro- 
źbą. Meta została osiągniętą, isć dalćj, byłoby to 
przekraczać ją. | 
„Bez vapiga cierpieć musiała na tem wspa- 
niałomyślność zwycięscy, że niemógł odpowiedzieć 
wszystkim nadziejom, jąkie wywołać mógł sam 
fakt wojny i odezwy, które ją z konieczności po- 
przedziły. Moglibyśmy może powiedzieć na kim cię- 
ży odpowiedzialność za te złudzenia; lecz pocóż na- 
daremnie wytaczać zarzuty. Bez wątpienia cierpieć 
musiał na tem Napoleon że niemógł dotrzeć do téj 
Wenecji, która doń wyciągała ramiona. Lecz za- 
warowawszy dla nićj prawie niespodziewane ko- 
rzyści, trzebaż było stawiać na kartę osiągnione 
korzyści? Cesarz nie dzielił tego zdania. „W takich 
okolicznościach sądził być przeciwnie korzyścią dla 
Francyi a potem dla Włoch, zawrzeć pokój, byleby 
warunki zgadzały się z programem jaki sobie zało- 
ył i dopomogły sprawie, któréj chciał służyć.« Ge- 


CZAS z Niedzieli 30 Października 1858. 


sarz wiedział że jest nierostropnością wystawiać mać wojsko, a koszta fortyfikacyj, że zbyt wysoko 
szczęście na próbę, że w wojnie jak w polityce naj- były policzone. i 

główniejszą jest rzeczą zatrzymać się w porę i że na-; — Za Gazette du Midi pisze o rozstawieniu wojsk 
czelnicy państw w sprawie, którćj bronią, lub któ- neapolitańskich w pobliżu granie rzymskich: Ko- 
rą przedstawiają, powinni iść drogą, jaką sobie lumna obozująca w Abruzzach z parkiem artyleryi 
wytknęli, niedając się nigdy za daleko pociągać. |i całym rynsztunkiem równa się prawdziwćj armii. 

„Zatrzymał się więc i dowiódł, że umiarkowanie Jenerał Pianelli dowodzi przednią strażą, stojącą 
jego jest równe jego Sile. Mowa powiedziana |nad Fronto, a opierającą się o Pescara i Aquila. 
w Saint-Cloud, była ostatniem uroczystem świa-; Utrzymuje on karność w wojsku i odbywa często 
dectwem współczucia i ubolewania nad Wenecją; | rekonesanse. Rezerwa jego wojsk pod rozkazami 
nota Monitora z d. 8 września była manifestem po- jenerała Viale stoi w San Germano, gdzie jest tak- 
litycznym, tłomaczeniem preliminaryów z Villa- | że główna kwatera i gdzie się spodziewają, jak 
franca, jak broszura była przemową i rozbiorem | wieść niesie, przybycia wkrótce króla. 
sprawy włoskiej. —— i 

„Nota ta dowodziła, że program polityki fran- 
cuskićj dopełniony został co się tyszy stosunków y 
Austryi z Włochami, i że na przyszłość półwysep] Kraków 29 października. Jutro kończy się tygodniowe na- 
będzie sędzią własnych spraw. „Pierwszą było rze- bożeństwo uniwersyteckie jako w oktawę święta Św. Jana Kan- 
czą, czy Austrya ustąpi traktatem terytoryum zdo- | tego, odprawiane w kościele uniwersyteckim Św. Anny. Pod- 
byte; powtóre, czy ustąpi dobrowolnie supremacji, | czas nabożeństwa odbędzie się pochód procesyonalny wszyst- 
jaką sobie zdobyła w całym półwyspie i czy uzna kich profesorów, uroczystość, która w dawnych czasach liczo- 
zasadę narodowości włoskiej, przypuszczając system ną była do najświetniejszych obchodów Uniwersytetu Jagiel- 
federacyjny.* : lońskiego, jako chlubne świadectwo, że jeden z jego profeso- 

„Cesarz Franciszek Józef zrzekł się posiadłości |rów dostąpił kanonizacji. 

Lombardyi i przystał bez oporu na zasadę narodo-| — Przy zakładzie klinicznym w mieście naszem otwartą ma 
wości włoskićj. Co więcćj, przyjął zjednoczenie fe- | być temi dniami oddzielna Klinika okulistyczna pod dyrekcyą 
deracyjne z prezydencyą Papieża na czele i uznał | profesora okulistyki Dra Sławikowskiego. Dotychczas praktykę 
zarówno zFrancyą potrzebę nagłych reform w pan- | w chorobach oczu odbywali uczniowie przy szpitalu ogólnym Š. 
stwie papiezkiem. Piemont powiększony bogatą i] Łazarza, odkąd dawnemi czasy szpital ten mieścił w sobie ró- 
piękną prowincyą, i wolny od zajęć zewnętrznych, | wnież oddziały kliniczne, do których wydzielano chorych w mia- 
stał się panem samego siebie wewnątrz i możejrę potrzeby. Po odłączeniu kliniki torapeutycznkj i chirargiczućj 
być na przyszłość niezdobytym szańcem półwyspu. |i przeniesieniu ich do oddzielnego budynku, oddziały okulisty- 
Neapol zaproszony został do przystąpienia do przy- | czny i położniczy pozostały dotychczas przy szpiatalu głównym. 
szłćj konfederacyi. We Florencji, w Parmie i Mo-| Za staraniem dopiero prof. Sławikowskiego, rząd oddzielną ka- 
denie, Arcyksiążęta strąceni z tronu, zostali przy- | zał otworzyć Klinikę okulistyczne. 

wróceni de jure pod warunkiem, iż wrócą bez ja-| — Gazeta lwowska donosi: W Zmienicy w obwodzie sano- 
kićjbądz obcćj interwencyi zbrojnój, że zapewnią |ckim uderzył piorun na dniu 30 z. m. w dom włościanina Ma- 
„ważne gwarancye* i doprowadzą do skutku to|tyasza H., zabił znajdujące się w izbie dwoje dzieci, — jede- 
zjednoczenie ludów i panujących, tak potrzebne do | nastoletnią dziewczynę i jednorocznego chłopca, — i wzniecił 
szczęścia „wielkićj ojczyzny“. pożar, który prócz domu mieszkalnego zniszczył także wszy- 

„Mysl cesarska tyle tylko pragnęła dla Włoch, |stkie zabudowania gospodarskie i cały tegoroczny plon rzeczone- 
los oręża dał im; więcćj. Cesarz Franciszek Józef | go włościanina. Biedni rodzice byli przy robocie w polu, gdy 
w zamian za przywrócenie książąt, dawnych swych |ich doszła wiadomość o tem nieszczęściu, i nim przybyli, nie- 
sprzymierzeńców, przyrzekł uposażyć Wenecyę in- | było już ratunku; wszystko spaliło się na popiół, nawet ciała 
stytucyami takiemi, iżby prowincyi tćj nadały pra-|ich dzieci. 
wdziwą cechę włoską. Austrya niejest już dla pół-| — Dziennik szwajcarski Bund zamieszcza odezwę o dalsze 
wyspu tem mocarstwem nieprzyjsznóm i groźnóm, | wsparcie szpitala na górze 6. Gotarda założonego przed: kilku 
niszczącóm wszelkie narodowe popędy od Parmy | wiekami przez 8. Karola Boromeusza na wysokości 6800 stóp, 
aż do Rzymu, od FI rencyi aż do Neapolu; staje|a w którym znajdowali zawsze pomoc i opiekę podróżni prze- 
się owszem potęgą przyjazną, gd;ż dobrowolnie |bywający górę, częstokroć w zimowćj porze niebezpiecznój, u- 
przystała na to, że nie będzie mocarstwem niemie | dając się do Szwajcaryi, Niemiec, Włoch lub Francyi. W szpi- 
ckićm z tćj strony Alp i sama nada rozwój naro-|talu pomienionym znajdują przyjęcie, pomoc i pożywienie wę- 
dowości włoskićj aż do brzegów Adryatyku. , |drowcy wszelkiego wyznania, a przecież zakład ten nie posiada 

„Tak załatwioną została kwestya włoska W DIE-|żadnego majątku ani stałego funduszu, i tylko ze składek i 
zmienionym kierunku, jaki jéj wprzód był zakre- ofiar dobrowolnych utrzymuje się. Od lgo października 1858 
ślony. „Ływioł rewolucyjny U swemi niebezpieczen- do 30go września r. b. podejmowano w tym szpitalu 11,797 
stwami i gwałtownością swych namiętności ustąpił | ubogich przechodniów; wielu chorych i na pół przemrożonych, 
miejsca żywiołowi narodowemu, który tryumfując | których odszukano w górach, znalazło tam opiekę i przycho- 
podnosi trony zamiast zagrażać 1m. d „, „[dziło do zdrowia; w ciągu tego czasu wydano do 20,000 por- 

„Traktat zūrichski podpisany przed kilku dniami | cyj jadła, tudzież wiele par obuwia i różnćj odzieży. Dochody 
jest tylko uświęceniem ićj wielkiej i wspaniał j | wynosiły 10,237 fx. a rozchody 10,492 nie licząc w to darów 
myśli. Dziś jak w miesiącu styczniu dyplomacya udzielonych w materyałach. Dyrektorem tego szpitala jest Fe- 
europejska powołaną jest stanowczo uregulować |qiks Lombardi, który mimo podeszłego wieku pełni obowiązki 
tę znakomitą i pamiętną kwestyę włoską, z tą jE-| swoje z młodzieńczą siłą i odwagą, jakićj potrzeba na tych lo- 
dnakże różnicą, że winna dopełnić teraz po ZWY- | gowatych szczytach. 
cięstwie tego, o co nadaremnie byłaby się kusiła 
przed walką. : 

„Cóż z tego wszystkiego wnioskować? Oto że 
polityka, która od chwili pierwszych pojawów obe- 
cnćj kryzys, tak wyraźną wytkoęła sobie drogę, 
niezeszła z niej bynajmniej. Niedoznała ona ani wa- 
hania się, ani niepewności jaką jéj w Anglii zbyt 
bezzasadnie przypisują. Wolno zresztą tym, którzy 
ją oskarżali dawnićj o marzenia i utopie zarzucać 
jéj zbytnią roztroprość i ducha praktycznego. Wol- 
no tym którzy nic nieuczynili lub niechcieli uczy- 
nić, użalać się, że niedosyć uczyniła. Ich obecne 
podburzania równie jak poprzednie nagany, nie- 
zdolala zachwiać zaufania naszego i zmienić politykę 

esarza. s 

Rządzić jest to przewidywać: tem zakończyła bro- 
Szura. To zakończenie charakteryzuje Wybornie po- 
litykę cesarską. Cesarz przewidział wszystko czego 
wymagać miał w sprawie włoskiej i dla tego mógł 
kierować wypadkami zamiast dać im SIę wyprze- 
dzić. Jego przezorność, uważaną za zuchwałość przed 
dziewięciu miesiącami, usprawiedliwiły te same wy- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Największą korzyść z obchodu stuletnićj rocznicy urodzin 
Szyllera, którą wszędzie w Niemczech święcić chcą jako święto 
narodowe, ciągnąć będzie księgarnia Cotta w Sztuttgardzie, 
która posiada przywilćj wyłączny na wydawanie dzieł Szyllera. 
Nie pozwala ońa bowiem ani jednego wiersza szyllerowskiego 
drukować. W Berlinie wydano ozdobnie jedną z pieśni tego 
poety p. n.: „Dzwon*, lecz Cotta wyraźnie zabronił puszczenia 


w obieg tego wydania. 
o Z a w e 


SPRAWOZDANIA 

z posiedzeń sądu kryminalnego w. Krakowie. 
Dnia 22 października traktował Sąd sprawę, która ze wzglę- 
du na tłumaczenie się oskarżonego, zasługuje na wzmiankę. 
Rzecz się tak miała: Pewnćj nocy tego lata małżonkowie K., 
słyszeli, jak przez drzwi szklane prowadzące do ich sypialni, 
pytał ktoś głośno, Czy tu nie dostanie piwa. Gdy na to nie 
odpowiedzieli, pytający otworzył sobie zamknięte od wewnątrz 
drzwi przez wybitą szybę, wszedł do izby, zbliżył się do łóżka, 
a namacawszy pierzynę wartości 12 złr., zaczął ją ciągnąć. 
Wtedy Teresa K. krzyknęła, a mąż jéj wyskoczywszy z pościeli, 
t przytrzymał uciekającego złodzieja. Był to Józef S., karany już 
padki. Widząc dziś zapał tych, którzy Wtedy takje | 17 T na uzenłe o cy Sadoi pod śledztwo, nert, 
okaz ` ; taj ocenić można mywał, że go n 0 zamiar kradzieży posądzano. Dostał 
Ywali omdlenie, tem lepiej oceni na wolę, s dkawortwik M TADS ie- 
ta umiała przyjąć wojnę i umiarkowanie, które | 59 PPA Paio aono RYDZE AE 
zdołało nadać p a ú Jnę dziela, a Józef S. bawił się do wieczora z przyjaciołką swoją 
ae poxo: Józefą N. Wieczorem późno odprowadził ją do domu do go- 
Włoch y spody „pod Zamkiem Tenczyńskim*; tam siedli jeszcze w alta- 


Opinione opierając się na wiarogodnych, jak mó- |" | Pu gre gaanaria Nówka WA Bar 
wi, źródłach, twierdzi, że wynagrodzenie jakie Pip. |57. Piwo PTa g papawniająćj że zaras wróc ody ij 
mont przyjął na siebie skutkiem traktatu w Zürich, |10%¥ r eg kok SA r oai 


wynosi około 260 milionów franków, doczego do. | ieść Y hd, rE wyni mj ze zyc |. 
liczyć należy jeszcze 60 milionów, które wypadnie |5 77%, a JOW PE 28 Ta 
wypłacić Francyi dla pokrycia zaległych od r. 1813 |27 rosła okne otworsy wigo dram, w kirye kwil kaca 
uposażeń marszałków francuskich za pierwszego od wewnątrz, % idąc dalćj, natrafił na kogoś śpiącego, co go 
bynajmnićj nie dziwiło, spodziewał się bowiem tam znaleść Jó- 


cesarstwa, a zapisanych na „monte napoleone*, 

j i ; iaj zefę N. Lecz krzyk Kobie tos mężczyzny, zmioszał 
Z téj saméj przyczyny Austrya będzi? pe obo- m: wymodł zatóm & dw A. OJ za <ę i Pag 
wiązana o ożyć pewną summe pieniężną, esz mniej- przytrzymał go i jako złodzieja Sądowi oddał. 
sz u: Sine W układach o p a wię Tłumaczenie to Józefa S. na nic mu się nie przydało; bó 
Austrfi, ar ynia dawała początkowo ) milionów, gdy nieumiał bliżćj wskazać przytoczonćj przez siebie Józefy N., 
Austra oas ŻAdała 325. mil; rozstrzygnioni® zosta a zatóm nie zdołał usprawiedliwić swéj obecności na miejscu 
WY: RArzOWi Napoleonowi, M onmid m, zaś małżonkowie K. pod sięgą zeznali, żę oskarżony 
średnią Z drogę. Opinione liczy dalćj, że wojną ód weji d0 izby i Ai Gino i w „cła 
ostatnia kosztowała Sardynię tylko 140 milionów, |? koi i kogo siana sio) a potóm ściągał z nich 
i że wypadnie wyłożyć jeszcze 40 do 50 milionów Eo PE krzyk Józefy K. uciekał — zresztą, gd s 
na umocowanie granic Lombardyi od rzeki Mincio, | ° =S sa nie znaleziono pray nim żadnych pos I EZ 
tak że w ogóle nabycie Lombardyi kosztować mo. kóry Tralee Głeżądźny hc se SYRII no po 3 
że około pół miliarda franków. Ione dzienniki (ollokG wianyń, zbrodni waski kradzieży. avili że był 
mniejsze koszta wojenne podają, twierdząc, że i |jgz cztery razy za podobne czyny karanym, skazał go na dwa 
podczas pokoju Sardynia musiałaby większe trzy. finta ciężkiego więzienia z zaostrzeniem 25 plagami, M K: 


Przegląd polityczny. 


Cesarz Aleksznder opuścił Warszawę 27go t. m. 


wracsjąc Wraz = osobami swego orszaku do Pe- 
tersburga dokąd na drugi dzień odjechał książę 
Aleksander Gorczakow minister spraw zagra- 
nioznych. 


W dziennikach dziś ctrzymsnych znajdujemy 


podany już wczoraj w Czasie telegram o nowym 
artykule półurzędowym Constitutionnela podpisa- 
nym przez p. Grandguillot, który pomimo wzbra- 
niania się Anglii, wierzy w przyjście do skutku 
kongresu i wylicza powody, które zebranie się 
jego czynią niezbędnem. Artykuł ten zaprzecza, 
aby rząd francuzki dążył do protektoratu. Myśl kon- 
gresu bez udziału Anglii, lub zniewolenie jój nie- 
jako do wzięcia wnim udzialu, zagrążą w Anglii 
zmieną gabinetu. Wieści te jeszcza nie sformuło- 
wały się tak jasno. aby można z nich wnosić, kto 
wyjdzie z ministerium: czy lord P:lmerston czy 
lord Russell. Ustąpienie Russella byłoby zwycię- 
stwem polityki napoleońskiej, bo wtedy lord Pal- 
merston przeszedłby, jak mniemają, zupełnie do 


obozu francuzkiego. 
Od rozwiązania kwestyi pabinetowói w Londy- 


nie zależy w dalszem nsstępstwie stan sprawy wło- 


skiej, wojna marokańska a może i przekop Suezu. 
każdym rarie Francya otrzyma jakieś konce- 
Bye od Anglii, czy gabinet obecny pozostanie 


lub nie, 


Wiadomości z Carogrodu nadeszłe prze” Tryest, 
sięgają do 22 t. m. Potwierdzają one najprz 
doniesienie, iż Mechmet Kiprisli-pasza mianowany 
został wielkim wezyrem w miejsce Ali-psszy. Na- 
stępnie donoszą o powrocie posłanników sułtań- 
skich Ethema-paszy z Odessy a Mutter-beja 
z Alekeandryi; z których nierwszv wyprawiony 
był dla powitania cessrza Aleksandra, drugi z pi- 
smem wielkiego wezyra wzgledem kanału Sue- 
skiego. Journal de Constantinople ogłasza firmany 
eułtańskia zntwierdzające księcia Couzę na obu 
hospodarstwach naddunajskich, a ogłasza go zsś 
z powodu, iż według niego firmany te podane 
były mylnie w dziennikach wołoskich. W Caro- 
grodzie głoszono, iż komisya między - narodowa 
wytykająca granice czarnogórskie, musiała prace 
swojo zawiesić chwilowo i granice opuścić, z po- 
wodu napadów, lecz następnie po przywróceniu —. 
spokojności powróciła na miejsce swych czynności. 

¿W Indysch ogień powstania chwilowo stłamio- 
ny, znów przebłyska w różnych miejscach. We- 
dlug listów z Kalkuty z d. 22 września, przywie- 
zionych ostatnią nocztę wschodnio-indyjską, któ- 
ra 27 peździernika do 'Tryestu nadeszła, prócz 
oddziałów nowsteńczych snujących się w całćj 
podgórskiej krainie na graniosch Nepalu w Indyach 
północnych tłamy powstańców nkaznis się w ró- 
rótnych  prowfincyach  rozłegłego  Hindostanu. 
Z Bombaju musisno wyprawić 1500 żołnierzy 
przeciwko nowstsńców około Kattiawsr zgroma- 
dzonym. Nową wyprawę wojenną zamierzają 
przedsiębrać przeciw różnym oddziałom powstań- 
ców w Indyach środkowych, gdzie znów między 
innymi Feroze-srach zgromadził znaczny oddział 
pod Lulutpora. W południowym Hindostanie to 
jest w Dekanie plemiona górskie Rohillów chwy- 
ciły za broń i dla ich uspokojania trzeba regular- 
ną prowadzić kompanię. W Kalkucie była wieść, 
iż w miejsce lorda Clyde znanero lepiej z dziejów 
ostatniej wojny indyjskiej nod nazwiskiem jenera- 
ła Campbell, a bedącepo dzisiaj naczelnynym wo- 
dzem sił angielskich w Indyach, ma być miano- 
wany sir Hugo Rose który się także w tój woj- 
nie odznaczył. F. 

Ostatnie wiadomości » Chin przedstawiają po- 
łożenie rzeczy w tym kraju w bardzo niekorzy- 
stnóm dla Anglików świetle. W skutku zwycię- 
stwa odniesionego nad wojskami francuskc-an- 
gielskiemi nad Peiho, wzięła się do oręża prze- 
ciw Europejczykom ludność chińska na wszy- 
stkich wybrzeżach a szczególnićj około Kan- 
tonu i msndarynowie porządkują to pospolite ru- 
szenie, przygotowując się do uderzenia na wojska 
francuskie i angielskie zajmujące Kanton. Poseł 
amerykański powrócił z Pekinu do Szanghaj nie 
otrzymawszy posłuchania u Cesarza chińskiego i 
nie wymieniwszy ratyfikacyj traktatu. 

Z Annamu czyli Kochinchiny są także niedobre 
dla Francuzów wiadomości. Admirał dowodzący 
wojskami wyprawowemi hiszpańsko - francuskiemi, 
nie zdołał jeszcze zawrzeć pokoju z cesarzem ana- 
mickim pod żądanemi przez siebie warunkami, a 
z powodu braku sił dostatecznych, musiał opuścić 
zdobyty Turon. *' 

Z Nowego Jorku dochodzą wiadomości do 1590 
b. m. Według takowych pełnomocnik angi y- 
ons zaproponował rządowi smeryksńskiemu tym- 
czasowy uklad, zabezpieczający własność Anglii 
na wyspie S. Juav. Pogłoske mówi, że sekretarz 
stanu spraw zapranicznych jencral Cass wzbraniał 
się odwołać z tói wyspy załogę ameryk: ńslrą. 

Najświeższa poczta z Nowego "rku z d. 18 b. m. 
donosi: W Harpersferry w Kraju Wirginii przy 
ujściu rzeki Shenandosh do Potomaku, powstał 
straszliwy bunt. Murzyni opanowali arscnał, wstrzy- 
mali pociągi kolei żelsznćj, zagrozili konduktorom 
i przerwali druty telegrafów. Z Washingtonu wy- 
słano wojsko na miejsea buntu. Jenerał Hoy za- 
mianowany został postem w Paryżu. 


ZET NN 
Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialry. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryaokiój). 


i 
| steryum Spraw 
| ściąganie zaległych podatków w obrębie miasta Krakowa z ok. | 


Mraków 29 paźdsiornika. żądają | płacą 


„| 378 372 


Banknoty polskie sa 100 złr. now.. . 


Ruble obrączkowe agio. ©. ..... 10 7 | 
Talary praskie za 150 zdr. now. . . . - 80 29 i 
Mrobro ROWO. « © « . « wa o 0 słr.| 22 120 
Półimperyały rosyjskie . . ...... » [tO 20 | 9 95 
Napoleondory 20-fr... . . . . . . - « „ | 9 90 | 9 70 
Dukaty holenderskie ważne. . . . . . . „ | 5 80 | 6 70 
s  Austryackie , . . « . « « « - - » | 5 90 | 5 85 
Listy zastawne galicyjskie s kuponami. . „ |842 - |83} — 
Obligacye indemn. s kupon. > a r w [774 |134 
Pożyczka narodowa z r. 1854.. . . « « » [75 — |74 — 
Akoye kolei galicyjskićj sa sztukę . - + » J65 — |82 — 
Listy sastawne polskie z kuponami. . - lp. 994 | 99 
Wiedeń 29 października (tolograf.) sł. o 
Augsburg 100 słroń.. . . « « « - - * * * 107 — 
Hamburg 100 Marków . . . = » * * * = 93 50 
Lonuyn 10%. p . . . : «: * * * 124 Y5 
Paryż 100 fraoków . - - ooe 3 * 7 * * 49 40 
MER W. OSIE a" . 5 8 
5% Motaliki iuw od «05056060 i 10 
af, sinistros rninensiam dei „ydihen e. an 
LAA zo, ak SE SUSZA e 56) — 
U. ASPA OKT IE ne 
Losy ś r. 1834. . . « © © « * * ©: « 322) — 
aie go APIR. sadneoteiarygtawy hartas 115! — 
SR Ls u go NAJ. S a (8) — 
Poi oska Ens . - aa JS a A 75. 25 
0 e lndomn. gsi. . . . . . . . é "0 75 
Akcys Bankowe - - « - + « « « . « . . . 888 — 
kolei półnoonój . . -. . . . . .. . 1836 — 
5 krodyin ruchomego . . . . .. . | 195 70 
kolei fransusko-austrysckićcj |. 365 — 
Lwów 27 października. 
Dukat holenderski... . . . . . . . . . . . 5 89 | 5 83 
austryacki >.. . . . . . 5 96 | 5 87 
półimperyał rosyjski. . . . « . « . « - . 10 24 |10 6 
Maból rogyjskł ... 2.60: 6 4.2.10 0 1 86 | 1 93 
Loren. | WEZWNSGY ACL Tau if 192 | 1 87 
Pięciosłotówka polska . . . . . . « « « » ~- — 
ty sastawne galio, bës kupon. . . . . . 82 45 |82 — 
Oblig. indemn. bes kupón. > > sec n 74 34 |70 50 
Pożyczka narodowa bos kuroa, . 15 55 |74 68 
Warszawa 27 października. 
Półimperyały.. . > « 6 * + » « 1 » » rubli 5 55 
Obligi skarbowę. . s « » » « + » » - ~ — 
A a doo RAKA — |— 30 
Listy zastawne okresu . . . » - - rubli [14 7i} — 
kupon . s ~= 20$ 
Wrocław 28 października. 
Banknoty austrygokie w mon. konw.. . . - | — — 
ET w mon, nowój. . . - | 78; — 
Polskie bilety bankowe. - - « « + » « ene jop — | 
» Misty zastawne, . . . so « « « + : 84] — 
Poznańskie listy sastawno 4%, . . - « « - — | 99 
PIAR m | 88 


Pooliągi osobowe na kolejach żelaznych 
ł 


Odchodzą: | 


« Krakowa do Warszawy 1 rano= do Wiednia i Wro- 
oławia 1 rano; 3. 45 popołud. = do Ostra: 
tby (przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 
9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 
30 rano” — de Wieliczki 11 rano. 

: Wiednia do Krakowa ı rano; 8. 30 wieczór. 

1 Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy de Szczakowy 6. 30 rano; 2.6 po po- 
ładniu. | 

1 Szozakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popoto: 
dniu; 7. 56 wieczór. | 

1 Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpoładn., 3. 10 
popołudniu. 


Przychodzą: 


de Krakowa 1 Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór = 
1 Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 21 wieczór = 1 Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) 1 Prus) 5. 27 wieczór = 
x Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór = 
1 Wieliczki 6. 45 wieczór. 

do Rzeszowa 1 Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołndnia. 


Przyjechali od 28 do 29 października. 


HOTEL POLLERA. Jadwiga hr. Weissonwolf właś. dóbr 
a Dukli. Cezar hr. Męciński właśc. dóbr z Babic. Tónzl ck. 
rotmistrz s Włoch. Morawski Romysld właś. dóbr z Berną. 
Duszel Ludwik złotnik s Pragi. Thyll Frano; inżyn. z Trye- 
sta. Wojciechowski Wiktor wł. dóbr, Mikolasch Piotr aptek., 
G Marya wł, dóbr z fam., Gruszozyński Antoni 
urz, ros. s Wrocławia. Hirte Wojciech kup. s Pesztu. Pocher 
Jósef kup. Wiednia. Czihak Aleks, ob. x Jass. Mukraski 
Jan wł. dóbr ze Lwowa. 

Wyjechali: Boxler Henr. wł. dóbr do Rosyi. Chikbak Aleks. 
ob. do Paryża. Wojciechowski Wiktor właś. dóbr do Galicyi. 
Mikulasch kręg apt. do Lwowa. Pechar Robert kup. do Lwo- 
wa. Morawski Romuald obyw. do Prus. Mią-zyńscy Edward 
. ob. do pe Wacław Latuszek nacz. do Tarnowa. 

Wilhelm | raf do Bzwajcaryi. Trojacki Fryd ogrodnik 
do Wiednia. Pili M gi Monss wł. dóbr do Niemiec. Edmund 
Götz, Tauschert artin księżą do Włoch. Padiaur Wacław 
urs, kop do Chraszon 

HOTEL ROSYJSKI. Ki ad Strojnowski o. k. pros. sądu 

ego, Wład. ffyniecki akademik so Lwowa. Wilhelm 
Rau wł. fabr., 


Mikołaj Dąmbski obyw, z Tarnowa. Seweryn 
Dsiokowski ob., Wład: Skowroński ii 
Wyjechali: Wilhelm 


kapital. s Wiednia. 
Rau wł. dóbr do Prus. Mikołaj Dąmb- 
ski ob. do Oświęcima. 
weryn Dziokowski ob. do Lwowa. 


Wład. Tyniecki adwokat do Prus. Be- 
Laura Zubrzycka ob. do 
bki. y . 
HOTEL DREZDEŃSKI Feliks Wojoleohowski właś, dóbr 
do N. Sącza. Jan A. Pelar księgarz s Vlednia, 


Wyjechałi: Paulina hrabina Leon do Weneoyi. Machowski 
Wojciech do Lwowa. Majewski Jan adw- do N: Sącza, 


p 
URZĘDOWE. 


Obwieszczenie. 
[N. 4,331. — St. 1]. Cou. król. Władza Obwodowa podajo 
a wę wiadomości, iż Wysokie ok. Mi- 
ans 


niniejszem 
nistor F w w porozumieniu z Wysokiem o.k. Mini- 


i istniejącego prawa zasadniczego we wszystkich innych głó- 
| wnych miastach do Magistratów należy i tylko w Krakowie 
jaż dotąd jedynie 


|| Pan Armałowicz nadósłał deklaracyg na udzielanie po dwa 


| Gradziński przed parą laty, 
str. oztery wal. austr. 


CZAS z Niedzieli 30 Października 1859. 


Wewuętrznych dozwoliło, aby przymusowe | 


Władzy Obwodowój na Magistrat przeniesionem zostąło, i że | 
tym sposobem egzekucya zaległych podatków, która podług 


przy ulicy Grodzkićj pod L. 
wyjątkowo przez o. k. Władzę Obwodową : 
sprawowaną była, % dniem 1 Listopada 1659 r, to jost z po- i 
ozątkiem róku administracyjsego 1860 na. tutejszy Magistrat / 
przechodzi, zaś ozynncść urzędowa Sekwestratorów cyrkwlar- } 
nych, jako takich, z dniem ostątniego Października r.b. ustaje. | 

Od tego czasu Więc należy wię udawać bezpośrednio do tu- | 
tejszego Magistratn we wszolkich okolicznościach dotyczących | 
ściągania przymusowego zaległych podatków w mieście Kra- 
kowie, a mianowicie co się tyczy egzekueyi i sekwestracyi | 
za podatki, tudzież z prośbami o wstrzymanie lub odwołanie 
kroków przymusowych, jak niemnićj o poczekanie podatku, 
a nareszcie o zupełne odpieanie takowych kwot, które woale 


mani 


Nakładem JULIUSZA WILDTA 


w ma EEA HV W/W H HFC 
69, wyszedł i jest do nabycia po wszystkich Księgarniach 


KALENDARZ POWSZECHNY 


na rok aSa. 
Cena egzemplarza 80 Kr. walutą austryacką. 


——0+0100) dip 40404040 


m7” Również wyszedł ma ZA LLET NB ZA EFR 497 LZ Pa € Pa sg 


ia ł  KIESZON 1 pali z 
piernagąrky dze 8 AR iT jimib lawany KIESZONKOWY ze skalą do Wokslów i Dokumentów. — Cena Z4 kr, wal. austr. (899-1-4) 


ZW TTT 


(897-1-3) | 


dia bydła 


‘podlag angielskićj 


Dnia 3go listopada 1859 0 godzinie 8ćj iamo SE A = 
ódprawi się | 


W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


za dusze zmarłych Towarzyszy Sztuki Drukarskićj, na 
które Krewnych i pobożną Publiczność zaprasza się. 


f 


aae m 


(przez 
"| posiada ię szczególną własność, 
ji piękność kształtu ciała sprawia, 
L 


RADA OGÓLNA. 


Towarzystwa Dobroczynności 

w Krakowie. È 

Postanowiwszy pamięć Fundatorów i Z rwrieh Kaka. | 

da Towarzystwa Dobr. uczcić żałobnem Nabożeństwem w rb. ZY BIWĘ > i 

w dniu 7 listopada o godzinie 106j rano, w kościele ś. Pio-.| zatem użycie jój także u „bydła rogatego, 

tra, jako właściwój parafii — Rida ogólna wzywa i zapra- | W jednym miesiącu poprawia 
sza niniejszem na takowe nabożeństwo, wszystkich Członków | do 30 procentu. 

Tow. Dobr. tudzież zawiadamia o tem szavowną Publiczność, | 

w spodziewaniu, że temu obrzędoni roligijnema, licznem ze: 


braniem się uczestniczyć raczy 5 
Kraków 23go października 1859 r. 


Prozos: K. Hoszowski. ł 
Sekretarz Głębocki. ; 


ttach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr. 
Dobroczynne ofiary | 


i Do każdćj skrzynki dodana jest miara, 
dla ociemniałych Grudzińskich wpłynęły na mojo ręce: | 


Główne jéj 


u owiec 


(893-1-3) 


w Krakowie w. F. J. 


w Brzeżansch: p. L. Margalies. 

„ Nowym Sączu: Spadkobiercy Kesterkiewiczo- 
wéj wdowy. 

„ Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn. 

„ Rzeszowie: pp. Schaitter i Spółka. 


fanty omasty, że swój wybornój massarni 0o tydzień, od dziś 
dnia aż do końca zimy. — Administracya dochodów akcyz0- 
wych, tknięta litością nad nieszczęśliwem kaleotwom, lubo 
zaledwie rók w Jój obowiązkach 
zostąwał, wyznaczyła bmu łaskawe wsparcie, miesięcznie po 


"Kraków 29 paźdsiornika 1859 


WA 


Fraiuciszka Kwizdę w iśorneuburgu. 
że u koni żywość życia, elastyczność sił 
stare osłabione konie wzmacnia i wy- 
glądanie koni w ogóle poprawia. y 


korzyści stanowi wielkie polepszenie organów trawienia u zwierząt, przez co zwierzę 
z większą łatwością ze zwykłego pokarmu wszystkie częsci pożywne zupełnie sobie przywłaszczyć może; 


i świń, u krów za$ wydawanie mléka przysparza. 


ta Najlęższa Karma wyglądanie i wartość koni i bydła o 20 


Angielskie chodownictwo bydła zawdzięcza tćj karmie swe niezmierne 
postępy w teraźniejszych czasach, 

i Zdanie jednego ck. profesora i chemika ck. Sądu krajowego w Wiedniu, oparte na przedsięwzię- 

item chemicznem dochodzeniu, udziela się panom Posiadaczom koni i Ekonomom na żądanie bezpłatnie. 

Zapakowene w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w. A. 


— 110 porcyj 6 złr. w. a. — w pakie- 


zawierająca dokładnie jednę porcyę. 
Mają na sprzedaż prawdziwą: 


KIRCHMAJER i SYN, 


Ww Tarnopolu: p. A. Moraw etz. 

„ Tarnowie: p. J. Jabn. 

=» Wadowicach: p. F. Foltin. 

„w Zaleszczykach: pp. Kodrębski i Spółka. 
(887-1-12) 


(853-6) Dr. Jakubowski Maciej. 


GENY 
GRAMATYK POLSKICH 


wydań z roku 1659. 


(w wałnoie austr.) 


Ces, król. 


SAB 


Z diem A5tye listopada r. b. 


Wstępna . « : * * : - . 20 krn. 
Zwięzła, krs ńiższy . . . « . . „'80-krn. 
Zwięzła, kurs wyższy, wyd: przerób. i pomnóż. 60 krn. 


wyrażając, jaką sposo ości przesyłka ma. być wyprawioną 
ze Lwowa lub 


Transporta wojskowe, osoby, pakunki 


kowsktego 
KOWIE u p. 


(851-2-3) Prof. Henryk Suchecki, antor. 
"WRZWK/ e wszy stkich Księgarniach nabyć można: 
Trzecie nieodmienne wydanie!!! 


KWEMIIA POZSKA 


czyli 
dokładna i długą praktykę wypróbowana 
Nauka sporządzania potraw mięsnych i pos- 
tnych, jako to: 
zup, pasztecików, sztuki mięsa, sosów, auszpików, majonesów, 
jarzyn, potraw z jej, potraw mięsnych, garnitur do jarzyn 
i innych potraw, Jegumin « gorących i ziranych, /pieczystego, 
ryb, farszów, kremów; kalarot, musów, blamanżów, mleczek 
i mormalad, — pieczenia ciast, tortów i cukrów, - robienia 
lodów i kompotów, — smażenia goków i kozifitur tudzież przy- 
sposobienia rozmaitych zapasów spiżarni pojedynczo, najta- 
niój i najsdrowićj ; 


przez 
Józefa’ Schmidta. 
8yo. Przemyśl 1860. — Nakładem Braci Jeleniów. 
[869] Cena rir. 2 kr. 12 wal. nuter. | (2-3) 


bydła i zboża. 


HANDEL 


EDWARDA FUCHSA 
W KRAKOWIE 


Rynek Główny Nr. 18, 
utrzymuje Skład główny 


PVIBANURÓW 


i różnych wyrobów woskowych 


pana Władysław Lewickiego 
[896] an LWOWIE. ay 


Dobra KRASNE 


| w Cyrksle Rzerzowsk'm p'2) saméj kclei żelazr éj 
i szosie leżące, pola ornego 801 morgów, łąk 92 


F. BŁOŃSKI | 
m, pastwisk 54 morg. mające. Zabudowania dwor- 


KRAWIEC DAMSKI Jskie w dobrym stanie, 5% Z Wolnéj ręki na lat 6 


ma zaszczyt oznajmić Świetnćj Publiczności; iż eg ko wydzierżawienia. — Bliższą wiądomość udzieli 
wróciwszy z zagranicy, gdzie przez lat kilka w naj-L. B. w Staromieściu, poczta Rzeszów. (891-2-3) 
pierwszych miastach pracował, otworzył obecnie: 
w Krakowie przy ulicy Flloryańskićj pod L. 354 n.; 


£ 


ve-Pracownię Sukien Damskich Zg 
zaręczając za najdokładniejsze i najspieszniejsze od- 
robienie poleconych mu materyj, i to według naj-| 
Świeższój mody (894-1-3) | 


SB po cenach najamiarkowańszych. "GBA z 


wiigotu, 
powietrun 
wagipåne 


gian clep 
podłag 
Roanmard 


kierarek 
( następnie winira 


Dnia 


zachodni śńrodbi 


pogoda = chmurami 


OBWIESZCZE NI "psk aeei 


otwarty zostanie ruch na linii kolei żelaznej 


z Rzeszowa do Przeworska, 
% dwoma stacyami IŁarcut - Przeworsk. 


przesyłki towarów pilnych, niepodlegają- 


cych opłacie cłowćj, f dniem tym do przewozu na tych i do tych stacyi przyjmowane będą. 
Zaś przewóz towarów zwykłych, ograniczony zostaje na ten czas li do przewozu 


(801-1-3) 


Z Zarządu Ruchu c.k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika. 


| "M. RYBACKI 


udzielający Lekcye Tańców, mieszka prz 
ulicy Bóżanećj pod Le 420 sodoma W Lipniekiego. 
895-1-3) 


anna uzdatniona, posiadająca język nie- 

miecki i polski, życzy ibig SrA obo- 

więzek za Pannę Służącą z przejeżdzającym 

dworem do Wiednia. Bliższa wiadomoté w Krako- 
wie ulica Stolarska Nr. 62 u tokarza. (890-2-3) 


Tylko przez jeden tydzień 
WYSTAWA 
Optyczno-żyjących Obrazów 


przedstawiających widok tak przyjemny i 
wezelkis oczekiwania widza prz a Mina oda że 


Rozmaite rzadkie egzemplarze broni fajek itp. 


w Sali pałacu dawnićj Wielopolskich 


nad Kawiarnią p. Winteva. 
Wstęp z osoby 30 kr., — Bilety familijne i wojskowe na 
6 osób 1 złr., — dzieci i sługi płacą 10 kr. walutą uastr. 


UWAGA. Powyższe ob 6 
reoskopów: razy różnią się "a" ol -i 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


awanan siopa 
w aiągu dnia 


el 


Bjnwicka 
uapowietrkae 


pogoda 
pochmurno 


